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Polska delegacja partyjno-rz^dowa 
z W. Gomułką i 1. Cyrankiewiczem

uda się do Jugosławii
Na zaproszenie prezydenta 

Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii, sekre­
tarza generalnego Związku 
Komunistów Jugosławii — Jó­
zefa Broz Tito, w połowie li­
stopada bieżącego roku uda 
się z wizytą oficjalną do Ju­
gosławii delegacja partyjno- 
rządowa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej pod przewód 
nictwem I sekretarza Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej — 
Władysława Gomułki i preze­
sa Rady Ministrów PRL — 
Józefa Cyrankiewicza.

*
Jak wiadomo wizyta dele­

gacji PRL w Jugosławii była 
uprzednio przewidziana w 
październiku br. i została cza-

„Kosmos-95“ 
na orbicie

Związek Radziecki wysłał w 
czwartek na orbitę wokoło- 
ziemską mikroksiężyc „Kos­
mos — 95”.

Satelita obiega Ziemię na 
wysokości 207—521 km. Kąt 
nachylenia orbity względem 
płaszczyzny równika wynosi 
48 stopni 24 minuty. Początko­
wy okres obiegu równał się 
91,7 minuty. (PAP)

sowo odłożona ze względu na 
chorobę prezydenta J. Broz 
Tito. Obecnie, w związku z 
powrotem prezydenta SFRJ 
do zdrowia, ustalony został 
nowy termin wizyty. (PAP)
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Oebaty w komisjach nad projektami ustaw
HANDEL ZAGRANICZNY
Sejmowa komisja handlu 

zagranicznego, obradująca ko­
lejno pod przewodnictwem po­
słów Stanisława Kuzińskiego 
(PZPR) i Zdzisława Grudnia 
(PZPR) — wysłuchała infor­
macji ministra handlu zagra­
nicznego o zmianach w syste­
mie planowania i zarządzania 
w tym dziale gospodarki, w 
świetle uchwał IV Plenum 
KC PZPR.

Komisja rozpatrzyła też 
sprawozdanie rządu z wyko­
nania NPG w 1964 r. w części 
dotyczącej MUZ oraz uwagi 
na ten temat przedstawione 
przez NIK. Posłowie zapoznali 
się również z odpowiedziami 
resortów na dezyderaty ko­

misji, Uchwalone w ostatnich 
miesiącach III kadencji Sej­
mu i ustalili tryb prac nad 
projektem planu i budżetu 
MHZ w roku przyszłym.

Po dyskusji i wyjaśnieniach, 
udzielanych przez ministra

11 bm. rozpoczyna się 3 ‘ 
posiedzenie Sejmu. Porzą­
dek dzienny przewiduje: 
1. Pierwsze czytanie:

a) projektu uchwały o J 
Narodowym Planie 
Gospodarczym na 1966 
rok;

b) projektu ustawy bud- , 
żelowej na rok 1966. i 

2. Sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego, i 
Budżetu i Finansów o

Oe Gaulle zgłosi! kandydaturę 
na prezydenta Republiki

W czwartek wieczorem radio i telewizja transmitowały 
przemówienie generała de Gaulle’a, który oświadczył, że 
będzie ponownie kandydował na prezydenta Republiki.

W przededniu październikowego święta
Odsłonięcie obelisku na Miiostowie 

Dalsze akademie środowiskowe
W zakładach pracy, szkołach i poszczególnych środowis­

kach odbywają się nadal akademie, spotkania i odczyty, po­
święcone uczczeniu 48 rocznicy Rewolucji Październikowej.

Jednym z głównych punk­
tów uroczystości w dniu wczo 
rajszym było odsłonięcie obe­
lisku wraz z tablicą pamiątko 
wą na Miiostowie (na Głów­
nej w Poznaniu) ku czci 4270 
oficerów i żołnierzy Armii Ra 
dzieckiej, poległych w wal­
kach o wyzwolenie Wielkopol 
ski. W uroczystości tej wzięli 
udział przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych de 
legacje zakładów pracy, mło­
dzież szkolna, członkowie 
ZBoWiD, weterani rewolucji 
1905 i 1917 roku oraz uczestni 
cy powstań — Wielkopolskie­
go i Śląskiego. W uroczystości 
uczestniczył sekretarz Konsu­
latu ZSRR Aleksiej Kuznie- 
cow.

Po odegraniu hymnów Pol­
ski i ZSRR zabrał., głos I se­
kretarz KD PZPR iha Nowym 
Mieście Kazimierz Buchert, 
który podkreślił, że odsłonięta 
tablica jest dowodem czci dla 
poległych żołnierzy radziec­
kich walczących również o na 
szą wolność.

Następnie wśród dźwięków 
żałobnego marsza poszczegól­
ne delegacje złożyły u stóp o-
belisku wieńce 
kwiatów.

wiązanki

mia. w której uczestniczyli m. 
in. przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Je 
rzy Kusiak, z-ca kierownika 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR Marian Jakubowicz, se 
kretarz Konsulatu ZSRR Alek 
siej Kużniecow.

Referat na temat znaczenia 
Rewolucji Październikowej 
wygłosił sekretarz KD PZPR 
Nowe Miasto Aleksander Wie 
rzejewski.

W dalszej części akademii 
I sekretarz KD PZPR Kazi­
mierz Buchert wręczył dele­
gacji Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD na Nowym Mieście 
sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo tej dzielnicy, a 
następnie przewodniczący Je 
izy Kusiak udekorował Kazi­
mierza Czechowskiego, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstań­
czym. Helenę Polską — Meda 
lem Zwycięstwa i Wolności 
oraz 5 innych zasłużonych — 
Honorowymi Odznakami Poz­
nania.

Po części artystycznej do­
szło do spotkania władz wo­
jewódzkich i dzielnicowych 
z aktywem partyjnym i 
ZBoWiD.

rządowym projekcie u- 
stawy o rozszerzeniu 

‘ uprawnień gromadzkich 
rad narodowych w za­
kresie podatkowym oraz ji 

jl o usprawnieniu w gro-
! madach wymiaru i pobo­

ru podatków i innych ; 
h należności pieniężnych, jl

3. Sprawozdanie Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego o rządo- || 
wym projekcie ustawy o 

jl zmianie ustawy o zaopa- j
trżeniu emerytalnym ij 
członków rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych
oraz ich rodzin i domow-

|j ników.
4. Sprawozdanie komisji j| 

Wymiaru Sprawiedliwo­
ści o rządowym projck- ; 
cie ustawy o prawic wła- | 
ściwym dla międzynaro- Ij 
dowych stosunków oso­
bistych i majątkowych 
(międzynarodowe prawo 
prywatne). (PAP)

Trąmpczyńskiego, komisja 
przyjęła sprawozdanie rządu 
z wykonania NPG i budżetu 
w 1964 r. przez MHZ.

WYMIAR 
SPRAWIEDLIWOŚCI

3 bm. Komisja Wymiaru 
Sprawiedliwości, po wysłu-

chaniu sprawozdań oraz wy­
jaśnień udzielonych przez 
przedstawicieli resortów, uzna 
ła prawidłowość realizacji w 
ub. r. budżetów Ministerstwa 
Sprawiedliwości, Prokuratury 
PRL, głównej Komisji Arbi­
trażowej i Sądu Najwyższego. 
W posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył pos. Jan Wasilkow­
ski (PZPR) uczestniczyli: wi­
ceminister sprawiedliwości — 
Jan Pawlak, prokurator ge­
neralny — Kazimierz Kosz- 
tirko, prezes GKA — Jan 
Topiński i prezes SN — 
Zygmunt Opuszyński.

PRZEMYSŁ CIĘŻKI.
CHEMIA I GÓRNICTWO
Sejmowa Komisja Przemy­

słu Ciężkiego, Chemicznego i 
Górnictwa, obradująca pod 
przewodnictwem pos. Henry­
ka Szafrańskiego (PZPR), roz­
patrywała sprawozdanie rządu 
z wykonania planu i budżetu 
1964 r. W częściach dotyczą­
cych Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego, Urzędu Paten­
towego PRL, Polskiego Komi­
tetu Normalizacyjnego, Urzę­
du Pełnomocnika rządu d s

Dokończenie na str. 2

„Przed 25 laty, kiedy Fran­
cja staczała się do przepaści 
—- oświadczył na wstępie pre­
zydent — uznałem, że moim 
obowiązkiem jest poprowa­
dzić ją aż do momentu wy­
zwolenia i zwycięstwa, aż do 
momentu, kiedy stanie się o- 
na panią swych losów’. Ge­
nerał de Gaulle przypomniał 
dalej, że przed 7 laty stanął 
ponownie na jej. czele, aby 
.uniknąć wojny domowej, 
zaoszczędzić Francji bankruc­
twa finansowego i wraz z nią 
zbudować instytucje odnowią 
dające wymogom epoki i 
współczesnego świata”.

„Dziś — powiedział dalej 
mówca — uważam, że moim 
obowiązkiem jest kontynuo­
wanie mego zadania, zdając 
sobie dobrze sprawę, jakiego 
to wymaga wysiłku, ale, ży-

Już 13 tys. wrzecion 
i 115 krosien-autematów 

w Zduńskiej Woli
Jedna z największych inwe­

stycji przemysłu bawełniane­
go — budowa nowego kombi­
natu w Zduńskiej Woli — 
zbliża się ku końcowi. W przę­
dzalni — wyposażonej w ma­
szyny i urządzenia wyłącznie 
krajowej produkcji — zainsta­
lowano ok. 13 tys. wrzecion. 
W tkalni pracuje już 175 au­
tomatycznych krosien saure- 
rowskich. dostarczonych przez 
łódzką „Wifamę”. Dalsze (ma 
być ich w sumie 730) znajdują 
się w montażu i do końca ro­
ku zostaną przekazane do eks­
ploatacji. Rozpoczął się też 
rozruch urządzeń wykońezal- 
niczych. W tym kwartale będą 
również montowane urządze­
nia farbiarskie. Wszystkie pra­
ce inwestycyjne zostaną za­
kończone w 1966 r.

W Poznaniu gości 5110 specjalistów

VII Krajowy Zjazd Medycyny Pracy
W sali konferencyjnej Pałacu Kultury odbyło się wczo­

raj otwarcie VII Krajowego Zjazdu Medycyny Pracy, któ­
ry zgromadził ponad 500 specjalistów tej dziedziny służby 
zdrowia z wszystkich ośrodków lekarskich całego kraju.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w Klubie 
„Stomila” dzielnicowa akade-

Wśród licznych imprez dla 
uczczenia Wielkiej Rewolucji 
należy wymienić akademię w
sali ZNTK w Poznaniu, w
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której uczestniczył, poza przed 
stawicielami władz państwo­
wych i partyjnych, sekretarz 
Konsulatu ZSRR Wasyl So- 
łowiej. (b)

Jnótijiutu 
TZtfJj a chlano

Trwa budowa nowych budynków 
dla Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni. Zakończone już 
zostały prace zewnętrzne przy 
omachu muzeum i wielkiego 
akwarium oceanograficznego. W 
ciągu trzech lat beda sukcesyw­
nie przekazywane do użytku po­
szczególne działy tej wielkiej 
placówki naukowej. Na zdjęciu: 

nowy gmach Instytutu.
CAF — fot. Uklejewski

„Elektrim” w Kairze
W środę wieczorem otwarło w 

Kairze wystawę artykułów elek­
trotechnicznych centrali handlo­
wej „Elektrim”. Otwarcia wysta­
wy dokonał ambasador PRL w 
Kairze, Kazimierz Sidor. Ze stro 
r.y egipskiej przybyli liczni 
przedstawiciele kół gospodar­
czych i przemysłowych z wice­
ministrem gospodarki, Moham­
medem Abbasem Za kim na czele.

Ponury żart?
Scotland Yard roztoczył ścisłą 

kontrolę nad samolotem, Którym 
księżniczka Małgorzata, i jej mał­
żonek lord Snowdon udali się z 
^-tygodniową wizytą do Stanów 
Zjednoczonych. Policja otrzymała 
bowiem wiadomość od anonimo­
wego rozmówcy telefonicznego, iż 
samolotowi księżniczki Małgorza­
ty grozi zamach bombowy.

Na Zjazd przybył minister 
zdrowia i opieki społecznej 
dr J. Sztachelski. Na otwarciu 
obecni byli także sekretarz 
CRZZ — K. Nowicki, prze­
wodniczący WKZZ w Pozna­
niu — Z. Cegłowski, kierow­
nik wvdziału administracyj­
nego KW PZPR — R. Sobo­
lewski oraz wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — T. 
Kwaśniewski. Do Poznania 
przyjechały również delegacje 
lekarzy przemysłowych ze 
Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, NRD, Rumunii 
i Bułgarii.

Zebranych gości powitała 
w serdecznych słowach wice­
przewodnicząca Prezydium 
RN Poznania W. Kławiter. 
Dziękując wszystkim za przy­
bycie życzyła Zjazdowi jak 
najpomyślniejszych obrad 
i miłego pobytu w naszym 
mieście. Głos zabrał także 
przewodniczący komitetu or­
ganizacyjnego, dr H. Tybor- 
ski. Podziękował on instancji 
partyjnej województwa oraz 
władzom administracyjnym 
za pomoc w pracach poprze- 
dzaiacych Zjazd.

Witany burzliwymi oklaskami 
wszedł na mównicę minister dr 
J. Sztachelski. Skoncentrował on 
swoje przemówienie na próbie-

Piąta wyższa 
uczelnia Opola

W Opolu został uruchomio­
ny punkt konsultacyjny dla 
studentów Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Nowa placówka jest przezna­
czona dla studentów I i II ro­
ku, kształcących się zaocznie 
na Uniwersytecie Wrocław­
skim. Jest to już piąta w Opo­
lu wyższa uczelnia. Spośród 
4100 studentów opolskich, ok. 
60 proc. — to studiujący za­
ocznie. (PAP)

mach profilaktyki w medycynie 
pracy, jako najważniejszym od­
cinku działalności każdego leka­
rza tej specjalności. Lekarz me­
dycyny pracy — powiedział m/n. 
minister — powinien skoncentro­
wać swoje wysiłki przede wszy­
stkim na szczegółowym rozezna­
niu szkodliwości zdrowotnej pro­
cesu produkcyjnego oraz doszu­
kiwaniu się — pop-zez badania 
wstępne i okresowe — skutków 
jej szkodliwości w stanie zdro­
wotnym ;ałogi.

Końcowym akcentem inau­
guracji Zjazdu był referat po­
święcony historii medycyny 
pracy w naszym kraju, opra­
cowany przez d.»c. dr. ,1. Na- 
fera i dr. .1. Kamińskiego. 
Obrady zjazdu trwać będą do 
6 bm. włącznie, (st)

wiąc przekonanie, że obecnie, 
można w ten sposób najle­
piej służyć Francji.”

Następnie prezydent przy­
pomniał w kilku zdaniach o- 
siągniecia wewnętrzne Fran­
cji w okresie od 1958 roku.

W krótkim przeglądzie zadań z 
dziedziny polityki zagranicznej 
położył on nacisk na niezależność 
Francji w dziedzinie dyplomatycz 
nej, militarnej i ekonomicznej. — 
Chodzi teraz — stwierdził prezy­
dent — o zapewnienie pozycji 
Francji w świecie, nad którym 
zawisły niezmierne niebezpieczen 
stwa, o utrzymanie odzyskanej 
niepodległości bez wypierania się 
naszych przyjaźni, o praktyczną 
współpracę z narodami krajów, 
gdzie nasza kolonizacja stała się 
anachronizmem. Podkreślił on, źe 
jedność Europy zachodniej należy 
realizować w ten sposób, by ,,zor 
ganizowała się ona na słusznych 
i rozsądnych warunkach, by Frań 
cja pozostała w jej ramach samą 
sobą i by możliwie najprędzej ca­
ły’ • nasz kontynent mógł dążyć 
wsnółńie do pokoju i do postę­
pu”.

Z kolei mówca wspomniał 
o coraz żywszym promienio­
waniu kultury francuskiej, o 
pozyskiwaniu szacunku in­
nych narodów, dzięki „popie­
raniu wszędzie sprawy wy­
zwolenia”, o rozwijaniu porno 
cy wzajemnej w łonie społecz 
ności ludzkiej.

W końcowej części przemó­
wienia generał de Gaulle mó­
wił o wielkiej odpowiedział-? 
ności, jaka spadnie za miesiąc 
na cały naród, który po raz 
pierwszy wybierze bezpośred­
nio szefa państwa. Apelował 
c wybór wolny od „stronni­
czych tendencji,- wpływów ob 
cych i oartykularnych intere­
sów”. Wyraził nadzieje, że o- 
bywatele francuscy dokona­
ją takiego właśnie wyboru w 
„historycznym głosowaniu 5 
grudnia 1965 r.”.

grudnia br. wybór prezy* 
denta nastąpi we Francji po 

raz pierwszy w głosowaniu bez­
pośrednim. Generał de Gaulle 
skończy 75 lat za dwa tygodnie. 
Głównymi jego kontrkandydata­
mi będą: Franęois Mitterand, kan 
dydat lewicy, Jean Lecanuet, kan 
dydat katolickiego ruchu MBP o- 
raz trzej inni politycy, którzy sta­
wią się do wyborów z ramienia 
prawicy, wśród nich Tixier-Vig- 
nacour. (PAP)

Michael Stewart 
złoży wizytę w ZSRR

W Moskwie podano oficjal­
nie do wiadomości, że osiąg­
nięto porozumienie w sprawie 
wizyty ministra spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii 
Michaela Stewarta w Związ­
ku Radzieckim.

Stewart przybędzie z ofi­
cjalną wizytą do ZSRR na za­
proszenie ministra spraw za­
granicznych Andrieja Gromy- 
ki. Wizyta ta trwać będzie od 
29 listopada do 3 grudnia br.

PAP

Współpraca Prezydium WRN - WKZZ 
w zakresie służby zdrowia

Problemy służby zdrowia były tematem wczorajszego 
spotkania, w którym w’zięli u dział członkowie Prezydium 
WRN w Poznaniu z przewodniczącym Prezydium — Fran­
ciszkiem Szczerbalem i kierownictwo Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych z jej przewodniczącym 
Zdzisławem Cegłowskim na czele. Obecny był także sekre­
tarz CRZZ — Kazimierz Nowicki.
Sprawą, której poświęcono 

najwięcej uwagi było wyko­
rzystywanie funduszu podno­
szenia zdrowotności. Z fun­
duszu tego (na który skła­
dają się oszczędności uzyska­
ne ze środków przeznaczo­
nych na wypłatę zasiłków cho 
robowych) WKZZ otrzymała 
w latach 1962— 1965 ponad 
9 min zł. Pieniądze te zosta­
ły wykorzystane na poprawę 
wyposażenia szeregu zakła­
dów społecznej i przemysło­
wej służby zdrowia. Przykła­
dowo wymieńmy takie pla­
cówki jak: Szpital Powiatowy 
w Trzciance, przychodni*, ob­
wodowe w Poznaniu i Ośro­

dek Rehabilitacji Przemysło­
wej przy AM w Poznaniu.

Kierunki wykorzystywania 
funduszu to przede wszyst­
kim rozwijanie rehabilitacji 
leczniczej, międzyzakłado­
wych placówek przemysłowej 
służby zdrowia oraz poprawa 
opieki lekarskiej nad pracow­
nikami PGR-ów i członków 
spółdzielni produkcyjnych. 
W związku z tym ostatnim na 
wczorajszym spotkaniu prze­
kazano Prezydium WRN bli­
sko 1,5 min zł m.in. na zakup 
ambulansu rentgenowskiego 
(dla przeprowadzania badań 
profilaktycznych głównie pra-

Dokończenie na str. 2
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Wykorzystania Energii Jądro­
wej, Instytutu Ekonomiki i 
Organizacji Przemysłu Komi­
sja zbadała także aktualny 
stan realizacji tegorocznego 
planu w tych resortach. W po­
siedzeniu komisji wzięli udział: 
minister przemysłu chemicz­
nego — Antoni Radliński, pre 
zes Urzędu Patentowego — 
Ignacy Czerwiński i prezes 
Polskiego Komitetu Normali­
zacyjnego — Jan Wodzicki.

Pos. Jerzy Bukowski (bezp.) 
przedstawił sprawozdanie pod 
komisji poselskiej powołanej 
do rozpatrzenia wykonania 
planu i budżetu w roku ubie­
głym przez omawiane resorty, 

komisja przyjęła sprawo­
zdanie rządu z wykonania pla 
nu i budżetu 1964 r. w 
wianej części.

BUDOWNICTWO
I GOSPODARKA 

KOMUNALNA

oma-

Sejmowa Komisja Budo­
wnictwa i Gospodarki Komu­
nalnej, obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Józefa Zięt­
ka (PZPR), rozpatrywała spra 
wozdanie rządu z wykonania 
planu i budżetu 1964 r., w 
częściach dotyczących Mini­
sterstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych oraz Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej. W obra 
dach uczestniczyli: minister 
budownictwa — Marian Ole­
wiński i wiceminister gospo- 

Zdzi-darki komunalnej
sław Drozd.

Sprawozdanie w części do­
tyczącej budownictwa refero­
wał pos. Franciszek Grochal- 
ski (ZSŁ).

Sprawozdanie w części do­
tyczącej gospodarki komunal­
nej referował pos. Aleksan­
der Rozmiarek (SD).

W dyskusji posłowie Broni­
sław Juzków (bezp.) i Janusz 
Zarzycki (PZPR) zwrócili uwa­
gę na duże zaległości 
botach elewacyjnych. 
tempo ich likwidacji 
mać — trzeba byłoby 
20 lat na zakończenie

w ro- 
Gdyby 
utrzy- 
czekać

prac.
Pos. Michalina Tatarkówna- 
Majkowska (PZPR) poruszyła 
także sprawę estetyki budyn­
ków.

Źródłem wielu niepowodzeń 
w realizacji inwestycji jest 
ich złe przygotowanie — 
stwierdził pos. Leon Brudziń­
ski, (PZPR). Zdaniem pos.

GrzecznarowskiegoJózefa
(PZPR) przyczyną niewyko­
rzystania środków inwestycyj 
nych na budownigtwo miesz-

Komitet Powierniczy wzywa W. Brytanię 
do przyznania niepodległości Adenu
W środę wieczorem Komitet Powierniczy Zgromadzenia 

Ogólnego NZ 83 głosami przeciwko 11 przy 8 wstrzymują­
cych się, uchwalił rezolucję wzywającą W. Brytanię do 
przyznania niepodległości Arabii Południowej i zlikwido­
wania swych baz wojskowych w Adenie.
Projekt rezolucji przedłoży­

ły 42 kraje Azji. Afryki oraz 
Ekwador z Ameryki Łaciń­
skiej. Przeciwko rezolucji gło 
sowały: Australia, Belgia, Ka 
nada, Francja, Włochy, Ho­
landia, Nową Zelandia, Portu­
galia, Republika Południowej 
Afryki, Stany Zjednoczone, 
W. Brytania.

Komitet Powierniczy zwrócił u- 
wagę Rady Bezpieczeństwa na nie 
bezpieczna sytuację w Adenie i 
protektoratach południowoarab- 
skich wywołaną działaniami wo­
jennymi W. Brytanii przeciwko 
ludności 'tych terytoriów. Rezolu­
cja domaga się kategorycznie od 
W. Brytanii natychmiastowego 
anulowania stanu wyjątkowego 
i wszystkich praw ograniczają­
cych swobody obywatelskie, polo 
żenią kresu wszelkim represjom 
i wojskotwm ekspedycjom kar­
nym, uwolnienia więźniów poli­
tycznych i zezwolenia ludziom, 
których deportowano za działal­
ność polityczną na powrót do 
kraju.

Utrzymywanie baz wojskowych 
na terytorium Arabii Południo­
wej stanowi główna urzeszkode 
w wyzwoleniu narodu tego rejonu 
spod panowania ko1on5a’ne.«ro. Dla 
tego całkowita i natychmiastowa 
likwidacia tvch baz jest niesły­
chanie ważna.

Premier Szwecji 
w USA

W środę wieczorem przybył 
z 9-dniową wizytą do USA 
premier Szwecji Erlander. W 
Waszyngtonie odbędzie on roz­
mowy z wiceprezydentem 
Humphreyem i sekretarzem 
stanu, Ruskiem. (PAP) 
iiiiiiiniiniiDiiiminiiiiiiiiiHiiiiiniiiiifiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: F-Iiks Biłoś. 

kaniowe i usługowe jest w 
wielu wypadkach brak siły 
roboczej. Nie nadążamy także 
z produkcją materiałów budo­
wlanych. W małych miastecz­
kach trudno jest jeszcze mó­
wić o poważniejszym zaspo­
kojeniu potrzeb na usługi ko­
munalne — rńówił pos. Hen­
ryk Hałas (PZPR). Dotyczy to 
szczególnie budowy wodocią­
gów. Na niedostatek wody w 
mieście i na wsi zwracał także 
uwagę pos. Piotr Gajewski 
(PZPR) oraz pos. Wincenty 
Aleksiej-Czuk (ZSL). W dys­
kusji uczestniczyli ponadto 
pos. pos. Jan Gałązka (PZPR) 
i Stanisław Mlącki (ZSL).

Komisja przyjęła sprawo­
zdanie w omawianych częś­
ciach. Uchwalono jednocześnie 
dezyderaty, które postulują 
okazanie spółdzielczości miesz 
kaniowej większej pomocy 
przez rady narodowe, lepsze 
wykorzystanie środków z fun­
duszu postępu technicznego, 
usunięcie nieprawidłowości 
występujących w budownic­
twie obiektów handlowych i 
usługowych w osiedlach, za­
bezpieczenie rozwoju budow­
nictwa spółdzielczego na tere­
nach nie uzbrojonych w ma­
łych miastach. (PAP)

Elektrownie to nie wszystko 
- potrzebna jest sieć przewodowa

By wszyscy mogli korzystać z dobrodziejstw energetyki, 
nie wystarczy budować nowe elektrownie. Wytworzoną moc 
trzeba rozprowadzić po kraju, przy pomocy sieci przewodo­
wej różnych napięć, potrzebne są stacje rozdzielcze, trans­
formatory itp. urządzenia. Ich budowa jest często bardzo 
uciążliwa i kosztowna. Niekiedy nie nadąża więc za budową 
nowych elektrowni. Mamy tego przykład choćby w powiecie 
konińskim, gdzie w odległości kilkunastu kilometrów od po­
tężnych elektrowni, ludzie używają jeszcze do oświetlenia 
lamp naftowych.

Wczoraj, z inicjatywy sekcji 
energetycznej Poznańskiego 
Oddziału Stowarzyszenia Elek 
tryków Polskich, rozpoczęły 
się w Poznaniu 
brady aktywu 
przedsiębiorstw 
energetycznych 

dwudniowe o- 
technicznego 

budowy linii 
z całego kra-

ju, poświęcone omówieniu spo 
sobów przyspieszenia, polep­
szenia i potanienia ich pracy.

Wymóg ten spełniają prefa­
brykaty: żelbetowe, znormali­
zowane słupy nośne, prefa­
brykowane stacje rozdzielcze 
i transformatory. W refera­
tach konferencji stwierdzono, 
iż jednorazowy nakład finan-

Podczas dyskusji jaka po­
przedziła głosowanie, delegat 
brytyjski domagał się odro­
czenia uchwalenia rezolucji, 
uważając, iż utrudni ona wy­
siłki brytyjskie zmierzające 
do zebrania wszystkich zainte 
resowanych stron przy stole 
konferencyjnym. (PAP)

Krótki żywot szpiegowskiej kariery

Ośrodki szpiegowskie, istniejące na terenie NRF 
— tworząc swoje agentury, sięgają po ludzi 
nie wyróżniających się specjalnymi walora­

mi, zdolnych do wykonywania prostych, z góry 
określonych zadań. Znalazło to potwierdzenie pod­
czas odbywającego się w Zielonej Górze procesu 
małżeństwa Zbigniewa i Elżbiety Chaładów z Ko- 
strzynia nad Odrą. Stanęli oni przed Trybunałem 
Sądowym Śląskiego Okręgu Wojskowego pod za­
rzutem działalności szpiegowskiej na szkodę Pań­
stwa Polskiego. Przeprowadzone śledztwo, w wy­
niku którego sporządzono akt oskarżenia, ujawni­
ło, że jako pierwszy, zwerbowany został do współ­
pracy przez wywiad zachodnioniemiecki, Zbigniew 
Chałada. Nastąpiło to podczas jego wizyty u mat­
ki, zamieszkałej w Bochum w NRF, przy jej czyn­
nym zresztą współdziałaniu. Oskarżony został tam 
skomunikowany z pracownikiem wywiadu NRF- 
owskiego i w wyniku odbytych z nim rozmów, 
przyjął propozycję odpłatnego zbierania informacji 
dotyczących wojska oraz nastrojów społeczeństwa 
kostrzyńskiego. Po niez/jędnym przeszkoleniu, po­
wrócił po trzech miesiącach do kraju, wyposażony 
w instrukcje. Chałada wciągnął do współpracy 
swoją żonę — Elżbietę, która podczas pobytu w 
NRF, w grudniu 1964 r., przeszła również przeszko­
lenie szpiegowskie.

Pomimo skrupulatnego stosowania zalecanych 
przez wywiad środków ostrożności, Zbigniew Cha­
łada zostar ujęty przez służbę bezpieczeństwa w 
czerwcu br. Przy zatrzymanym znaleziono dowo­
dy jego przestępczej działalności. Wkrótce aresz-

Zgoda Wilsona 
na rodezyjskle 

ultimatum
W środę rząd rodezyjski wy 

stąpił wobec W. Brytanii z 
faktycznym ultimatum oświad 
czając, że propozycje premie­
ra Smitha w sprawie popra­
wek do rasistowskiej konsty­
tucji z 1961 r. muszą być za­
akceptowane przez rząd bry­
tyjski przed powołaniem tzw.
komisji królewskiej, 
niem komisji byłoby 
nie zbadanie czy cała 
Rodezji zgadza się na 

Zada- 
wyłącz- 
ludność 
prokla-

mowanie niezawisłości na za­
sadzie poprawionej w ten spo 
sób konstytucji.

W środę wieczorem po raz 
drugi w ciągu ostatnich dwóch 
dni premier Wilson zabrał 
głos w brytyjskiej Izbie 
Gmin. Na wstępie swego prze 
mówienia wyraził on zgodę 
na ultimatum rządu Smitha.

W ten sposób poprzednie 
propozycję Wilsona poddania 
pod dyskusje ludności rodezyj 
skiej projektu przyznania nie 
podległości Rodezji jedynie na 
zasadzie dokumentu opracowa 
nego przez Londyn i Salis- 
bury. soaliłv na panewce.

Ustępstwo Wilsona wobec rządu 
Smitha spotkało się i protestem 
wielu członków parlamentu a m. 
in. również deputowanych z ra­
mienia Partii Pracy. (PAP)

sowy na budowę każdego ki­
lometra sieci prefabrykowanej 
jest od 5 do 10 procent więk­
szy, to jednak opłacalność sto­
sowania prefabrykatów jest 
widoczna.

Drewniane słupy nośne sieci 
trzeba co 20—25 lat wymie­
niać na nowe, gdyż gniją. Słu­
py żelbetowe są praktycznie 
niezniszczalne. Cykl budowy 
murowanej sieci rozdzielczej 
lub transformatora trwa co 
najmniej 2 lata. Prefabrykaty 
skracają ten cykl do kilku 
miesięcy. Rocznie można więc 
zaoszczędzić około 800.000 
drzew (na słupy drewniane) i 
mnóstwo czasu. Zupełnie osob­
nym zagadnieniem w tym ra­
chunku,. na konferencji nie 
podnoszonym, są ceny drewna, 
cementu i żwiru. Nie wiado­
mo bowiem czy odpowiadają 
one rzeczywistej wartości tych 
produktów.

Od kilku lat, prefabrykacja 
wchodzi coraz śmielej do bu­
downictwa linii energetycz­
nych. Rodzi jednak nowe pro­
blemy w dziedzinie typizacji 
elementów, wyposażenia za­
plecza technicznego przedsię­
biorstw, transportu słupów, 
mechanizacji 
przystępnym 
itp.

Wszystkie 
przedmiotem 

montażu w nie­
często terenie

te problemy są 
dyskusji i szcze-

golowych kalkulacji, (pch)

Zmiany w strukturze ministerstw
i organów rządowych CSRS

E$elerai< A- Noyotaego uchwała PSenum KPCz

Na odbytym w środę Plenum KC KPCz, pierwszy sekre­
tarz KC, prezydent Czechosłowacji Antonin Novotny wy­
głosił referat o zmianach w strukturze organów rządowych.

Mówca podkreślił, że rząd 
oraz ministerstwa — podobnie 
jak specjalne komisje — po­
winny koncentrować uwagę 
na planach długoterminowych 
i perspektywicznych oraz na 
wykorzystywaniu ekonomicz­
nych dźwigni w zarządzaniu.

A. Novotny zaproponował, 
by utworzyć państwową ko­
misję do spraw finansów, cen 
i płac, która będzie rozpatry­
wać całą działalność gospo­
darczą i finansową.

Pierwszy sekretarz KC
KPCz poinformował ponadto 
Komitet Centralny o wizycie 
czechosłowackiej delegacji

Proces przeciwko 
KP USA

Przed sądem okręgowym w 
Waszyngtonie toczy się proces 
przeciwko Komunistycznej 
Partii USA.

W środę wybrano ostatecz­
nie 28 osób do ławy przysię­
głych. Ława ma orzec o winie 
lub niewinności KP USA, 
która odmawia zarejestrowa­
nia się w Ministerstwie Spra­
wiedliwości USA w charakte­
rze „agenta obcego mocar­
stwa” i „organizacji wywroto­
wej”.

Przeciwko KP USA wysto­
sowano 23 oskarżenia o odmo­
wę rejestracji, z których każ­
de grozi partii grzywną w wy­
sokości 10 tys. dolarów. (PAP)

Tragedia nad Morzem 
Karaibskim

W środę wieczorem podano do 
wiadomości, że nad Morzem Ka­
raibskim zaginął samolot argen­
tyńskich linii lotniczych z 68 oso­
bami na pokładzie. Samolot ten 
leciał z Panamy do Meksyku.

Kontakt radiowy z maszyną u- 
tracono w 90 minut po starcie sa­
molotu z lotniska Howard w stre 
fie Kanału Panamskiego. W tym 
momencie aparat znajdował się 
prawdopodobnie nad Morzem Ka 
raibskim w pobliżu wybrzeży Ko 
staryki.

PAP

Zniknęło 18 kg 
straszliwej trucizny

Brytyjska policja została posta­
wiona w stan pogotowia — z lot­
niska londyńskiego zniknęła w ta 
jemniczych okolicznościach prze­
syłka zawierająca 18 kg strychni­
ny. Skrzynia z tą niebezpieczną 
trucizną nadeszła z Delhi i miała 
zostać wyekspediowana do Buda­
pesztu dla potrzeb fabryki far­
maceutycznej. Specjaliści — che­
micy ostrzegają, że tą ilością 
strychniny można wytruć pół mi­
liona osób. Dziecko, które by je­
dynie dotknęło kryształka strych­
niny, a następnie dotknęło pal­
cem ust jest skazane na pewną 
śmierć. Radio i telewizja brytyj­
ska ostrzegają ludność przed nie­
bezpieczeństwem. (PAP) 

towana została także jego żona. Rewizja, przepro­
wadzona w ich mieszkaniu, dostarczyła dalszych 
materiałów obciążających. Oboje przyznali się do 
stawianych im zarzutów.

Pierwszy dzień procesu, a przede wszystkim ze­
znania oskarżonych, budzą pewne refleksje. Zbi­
gniew Chałada, na pytanie prokuratora, potwier­
dził, iż przed wyjazdem do NRF, uprzedzono go o 
ewentualności spotkania się z propozycjami wy­
wiadu zachodnioniemieckiego. Zlekceważył ostrze­
żenie. Czyżby spokój jego zachwiał banknot wrę­
czony mu przez pracownika wywiadu podczas 
pierwszego spotkania? Czyżby obietnica dalszych 
zarobków, stała się tak atrakcyjna, że zdecydował 
się na podjęcie najtrudniejszej chyba decyzji w 
swoim życiu? A może zaważyła po prostu zwykła 
naiwność i wiara w zachodnioniemieckich moco­
dawców? Dzisiaj Zbigniew Chałada zdał sobie spra 
wę z bezsensu i szkodliwości swego czynu.

— Wiem, że nie potrafię naprawić zła, które wy­
rządziłem Polsce — oświadczył Sądowi.

— Całowałabym ziemię, gdyby można to wszy­
stko odwrócić — powiedziała z płaczem jego żona. 
Dwoje zwykłych ludzi, rodzice 5-letniego dziecka.

W kuluarach zielonogórskiego sądu powiedział 
ktoś:

— Na ławie oskarżonych brakuje jeszcze jednej 
osoby właśnie matki Zbigniewa Chałady. Za jej 
wolą i wiedzą, syn i jego żona wkroczyli na drogę 
przestępstwa.

Proces trwa.
LESZEK SROKA

partyjno-państwowej w Zwią 
zku Radzieckim we wrześniu 
br. i o niedawnej wizycie L. 
Breżniewa w Czechosłowacji. 
Wizyta ta, jak oświadczył od­
była się w myśl porozumienia 
o przeprowadzaniu częstszych 
spotkań. W toku rozmów 
sprecyzowano niektóre zagad­
nienia wzajemnej współpracy 
i rozpatrzono ważne proble­
my stanowiące przedmiot za­
interesowania partii komuni­
stycznych obu kraiów.

Podczas rozpatrywania tej
problematyki stwierdził
A. Novotny — znalazła po­
twierdzenie wspólność i cał­
kowita jedność poglądów obu 
stron.

Czwartkowa prasa czecho­
słowacka publikuje podjętą 
w dniu 3 bm. uchwałę KC 
KPCz o zmianach w struktu­
rze ministerstw i 
rządowych.

Jak stwierdza 
zmiany te wiążą się 
wadzeniem nowego 

organów

uchwała, 
z wpro- 
systemu

kierowania i planowania w 
gospodarce narodowej.

Metody i styl pracy cen­
tralnych organów kierowni­
czych oraz ich struktura — 
stwierdza uchwała m.in. — 
nie odpowiadają wymogom 
współczesności. Obecne meto­
dy i styl pracy nie zapewnia­
ją wystarczającego rozwoju 
planowania perspektywiczne­
go i wykorzystywania wymo­
gów prawa wartości w kiero­
waniu gospodarką narodową 
i jej planowaniu, nie zapew­
niają konsekwentnego podzia­
łu pracy między centralnymi 
organami. Realizacja zasad 
nowego systemu wymaga, aby

Zasadzka wpadła w... zasadzkę 
Helikoptery przewożą zabitych

i rannych żołnierzy amerykańskich
Jak donosi korespondent UPI z amerykańskiej bazy woj­

skowej w Wietnamie Południowym w Pleiku w środę w 
nocy wywiązała się 7-godzinna walka między patrolem 
amerykańskim a silnym oddziałem partyzanckim. Jak za­
komunikował rzecznik pierwszej, amerykańskiej kawalerii 
powietrznej, bitwa ta toczyła się między bazą Pleiku a obo­
zem warownym w Plei Me. Liczba strat amerykańskich nie 
jest znana, ale od samego rana do bazy w Pleiku — dodał 
rzecznik — przyjeżdżały transporty z zabitymi i rannymi 
żołnierzami.
Z dalszych doniesień agen­

cji UPI wynika, że żołnierze 
amerykańscy z dywizji tzw. 
kawalerii powietrznej zorgani 
zowali zasadzkę na partyzan­
tów, ale gdy otworzyli ogień 
do oddziału powstańców oka­
zało się, że sami znaleźli się w

Współpraca Prezydium 
WRN-WKZZ

Dokończenie ze str. 1 
cowników rolnictwa) oraz na
wyposażenie Pracowni Higie­
ny Pracy w Rolnictwie.

Na 390 tys. zatrudnionych w 
wielkopolskim przemyśle oko­
ło 200 tys. znajduje się pod 
systematyczną opieką przemy­
słowej służby zdrowia. A więc 
tylko około 50 procent. Już ten 
fakt świadczy o ogromnych pc 
trzebach przemysłowej służbv 
zdrowia. „Niedofinansowane” 
jest zresztą także lecznictwo 
uspołecznione. Taka sytuacja 
wymaga z jednej strony kon­
centracji funduszy przeznaczo 
nych na lecznictwo, a pocho­
dzących z różnych źródeł, z 
drugiej zaś koordynacji dzia­
łania wszystkich służb zdro­
wia w celu jak najlepszego 
wykorzystania istniejącej bazy 
materialnej. Stąd też z zado­
woleniem należy przyjąć za­
cieśnienie współpracy (wyra­
zem tego było wczorajsze spot 
kanie) miedzy Prezydium 
WRN i WKZZ, które wspólnie 
będą mogły łatwiej rozwiązy­
wać ązereg skomplikowanych 
problemów służby zdrowia, (y)
ll

GŁOS' WIELKOPOLSKI reda­
kcje kolegium. Adres redakcji 
Poznlń, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. '11-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawn" iwo Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
^rpfic-nc im. M. Kasprzaka.

centralne organy przeniosły 
punkt ciężkości swojej Pr^cy 
na rozwiązywanie zagadnie 
o charakterze perspektywie 
nym i fundamentalnym. .

KC KPCz podkreśla w swej 
uchwale nieodzowność mozn- 
wie najszybszego rozwiązania 
problemu przebudowy syste­
mu cen hurtowych w ten spo­
sób, aby ceny stały się sku­
tecznym i obiektywnym in­
strumentem kierowania 8°" 
spodarczego. (PAP)

Konferencja UZE 
pod znakiem kryzysu

Wspólnego Rynku
Rada Ministerialna Unii Za­

chodnioeuropejskiej (UZE) 
rozpoczęła w piątek obrady- 
W konferencji biorą udział 
ministrowie spraw zagranicz­
nych sześciu krajów Wspólne­
go Rynku oraz W. Brytanii. 
W obecnym posiedzeniu nie 
bierze udziału minister spraw 
zagranicznych Francji, Couve* 
de Murville. Nieobecny jest 
również belgijski minister ’ 
spraw zagranicznych, Spaak^. 
z powodu choroby. Reprezen- < 
tuje go wiceminister spraw 
zagranicznych, Fayat.

Na posiedzeniu porannym 
ministrowie uznali, iż szcze­
gółowa dyskusja nad zagad­
nieniami ekonomicznymi by­
łaby bezcelowa ze względu na 
kryzys, jaki przeżywa obecnie 
Wspólny Rynek. W tej sytua­
cji obrady UZE skoncentrują 
się głównie na problemach po­
litycznych. Przewiduje się, iż 
poważne miejsce w dyskusji 
zajmie sprawa Rodezji. (PAP) 

zasadzce i ponieśli ciężkie 
straty.

UPI pisze, że jeden samolot 
’ kilka helikopterów przewozi 
z placu boju zabitych i ran­
nych Amerykanów.

Stacjonujące na wyspie 
Guam bombowce amerykań­
skie B-52 dokonały w czwar­
tek nowego nalotu na domnie 
manę pozycje partyzantów. 
Jak donosi sajgoński kores­
pondent AFP, superfortece 
bombardowały tym razem re 
jon w odległości 50 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Był to już 59 nalot tego typu 
bombowców USA.

Reuter informuje, iż samo­
loty USA zbombardowały 
wieś De Duc leżącą 483 km na 
północny wschód od Sajgonu, 
zabijając 48 cywilów i raniąc 
55 dalszych. PAP

Ciażki oqon ciągnie w dół

20 lat „Problemów"
Z okazji przypadającego 

20-lecia miesięcznika popular­
nonaukowego „Problemy” — 
odbyło się w czwartek w Pa­
łacu Staszica w Warszawie 
uroczyste spotkanie zespołu 
redakcyjnego pisma z wybit­
nymi przedstawicielami świa­
ta nauki, licznych towarzystw 
i instytucji naukowych oraz 
wydawnictw i prasy (PAP)



w rocznicę Wielkiej Rewolucji

Kształt Ojczyzny
Sięgając myślą w burzli­

wy rok 1917 zwykliśmy 
zatrzymywać się na jed­

nym z pierwszych aktów wła 
nzy radzieckiej, formalnie i 
uroczyście stwierdzającym pra 
wa Polski do niepodległości 
Rył to przecież pierwszy do­
kument, w którym nowo naro­
dzony, wijący się jeszcze w 
bólach Kraj Socjalizmu, de­
klarował swój stosunek do 
Polski i do Polaków.

Dziś jednak, kiedy od owych 
Hni przeżyliśmy prawie pół­
wiecze, półwiecze dziejowych 
burz i wytężonej pracy, roz­
czarowań, nadziei i nauki, 
klęsk i zwycięstw — myśl na­
sza, wybiegając z przeszłości, 
sumuje ciąg wydarzeń niero­
zerwalnie wiążących losy na­
szego kraju z konsekwencja­
mi zrodzonymi ze zwycięstwa 
Wielkiej Rewolucji. Paździer­
nik był początkiem, dzisiej­
szy kształt naszej Ojczyzny 
jest rezultatem — jednym z 
ogarniających świat rezulta­
tów — praktycznego zwycię­
stwa idei socjalizmu.

Dokładne prześledzenie tych 
więzi jest zadaniem history­
ków. Tu wystarczy przypom­
nieć lata ostatniej wojny. C\ 
którzy pamiętają koszmar oku

Sam pan widzi, co to za 
dziewczyna. Zacięła się 
i ani prośbą, ani groźbą 

nie można z niej słowa wy­
dobyć. Ona chce być na gwałt 
dorosła. Niedawno mnie, ojcu, 
ta smarkata oświadczyła, że­
bym nie zapominał, że ma już 
osiemnaście lat. Kłamie nie­
samowicie, ze szkoły wraca, 
kiedy jej się podoba. Wczoraj 
na przykład zamfast o drugiej 
wróciła o piątej i nie chce po­
wiedzieć, co robiła do tego 
czasu. Może w obecności pa­
na dyrektora zechce wreszcie 
mówić.

Tymczasem Małgosia, wpa­
trzona w okno gabinetu, wy­
dawała się z zainteresowa­
niem śledzić daremne wysiłki 
zabłąkanej muchy, usiłującej 
przeniknąć przezroczystą za­
porę odgradzającą ją od ulicy 
skąpanej w cieple jesiennego 
słońca. Kiedy ojciec podniósł 
głos, na chwilę przerwała 
swoje obserwacje, by po ob­
darzeniu go ironicznym 
uśmieszkiem natychmiast do 
nich powrócić. Sytuacja była 
aż nazbyt wyraźna. Dziew­
czyna w tych warunkach nie' 
powie słowa. Nie chcąc prze­
dłużać niemiłej sceny, popro­
siłem, by wróciła do klasy.

Jako nauczyciel Małgosi 
znałem ją jako uczennicę pil­
ną, zdyscyplinowaną i skrom­
ną, nie sprawiającą do chwili 
obecnej żadnych trudności 
wychowawczych. Ten ostro 
zapowiadający się konflikt 
między ojcem a córką musiał 
z całą pewnością mieć poważ­
ne przyczyny. 

pacyjnej nocy, wiedzą, że to 
synowie Wielkiej Rewolucji 
uratowali naród polski przed 
gotowaną nam ze zbrodniczą 
systematycznością przez hitle­
rowskich ludobójców totalną 
zagładą. To oni dali nam w 
ręce broń, abyśmy własnym 
udziałem i własną krwią mo­
gli przypieczętować klęskę.fa­
szystowskich morderców.

Potem przyszły lata budo­
wy. Trudne lata budowy u- 
stroju zrodzonego przez Wiel­
ką Rewolucję, ustroju spra­
wiedliwości społecznej, który 
dał naszemu narodowi dziejo­
wą szansę szybkiego odrobie­
nia wiekowego zacofania go­
spodarczego i oparcia się o 
historyczne granice, ustroju, w 
którym każde dziecko ma rów 
ne prawa startu w życie, a kaź 
dy człowiek równe prawa pra 
cy i zbierania jej owoców.

Idee Wielkiej Rewolucji ze­
spoliliśmy z naszymi wieko­
wymi tradycjami narodowy­
mi. Utrwalamy i kontynuuje­
my ciągłość humanistycznego 
dorobku naszej przeszłości, 
wszystkiego co cenne i warto­
ściowe w polskim życiu. Z bo­
gatej spuścizny wieków i po­
koleń, w sztuce i nauce, w 
kulturze i świadomości naro­

W obronie „smarkatej“
Wszyscy jesteśmy wychowawcami

Dwa dni później, po zakoń­
czeniu lekcji w klasie Małgo­
si, zapytałem ją czy ma ocho­
tę ze mną porozmawiać. Wy­
raziła na to zgodę. Tym ra­
zem nie trzeba było zachęcać 
ją do mówienia, a miała do 
powiedzenia bardzo dużo.

„Ojciec zajmuje się mną 
dopiero od trzech lat. Kiedy 
miałam lat siedem mama wy­
prowadziła się od ojca, zabie­
rając mnie ze sobą. Po trzech 
latach mamusia umarła, a 
ojciec umieścił mnie w domu 
dziecka. Nie interesował się 
wtedy moim losem, bardzo 
rzadko mnie odwiedzał. Oże­
nił się po raz drugi i zabrał 
mnie do siebie. Druga mama 
jest dla mnie bardzo dobra, 
jedynie z ojcem nie umiem 
znaleźć wspólnego języka. 
Tata inaczej ze mną nie roz­
mawia jak tylko podniesio­
nym głosem. Wiem, że mnie 
nie lubi. Ja też go nie lubię, 
szczególnie od momentu kie­
dy mnie uderzył i powiedział 
że jestem nieodrodną córką 
swej matki. Od tej chwili nie 
wolno mi nigdzie wychodzić, 
z nikim się przyjaźnić. Mia­
łam sympatię, ale ojciec prze­
gonił go. Lepiej byłoby, gdy­
by w ogóle nie zabierał mnie 
z domu dziecka. Próbowałam 

dowej. Jednoczymy te trady­
cje na drodze postępu, między 
ludzkiej sprawiedliwości i so­
cjalizmu. Bo idea, która ma- 
terializując się przed 48 laty 
pchnęła świat na nowe tory, 
jest ideą twórczą, wiecznie ży­
wą, rozwijającą się. Jednym 
z jej wybijających się dziś, a 
nam szczególnie bliskich kie­
runków, jest skupienie szcze­
gólnej uwagi na lepszym niż 
dotychczas wykorzystaniu 
wszystkich zalet i możliwo­
ści socjalistycznego systemu 
produkcji, na maksymalnym 
zwiększeniu jego efektywno­
ści.

Polska, w której żyjemy, 
ukształtowana przez zwycię­
ską ideę Wielkiej Rewolucji, 
stała się ważnym ogniwem 
światowego systemu socjali­
stycznego. Tempo rozwoju go 
spodarczego państw naszego 
systemu sprawiło, że choć kil 
ka najbardziej rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych gó­
ruje jeszcze w wielu dzie­
dzinach produkcji — to w 
zestawieniu z całością gospo­
darki kapitalistycznej wyniki 
współzawodnictwa ekonomicz­
nego świadczą o bezspornej 
wyższości socjalizmu nad ka­
pitalizmem.

ucieczki z domu, ale chcę 
przecież ukończyć szkołę. Ca­
łe szczęście, że to już niecały 
rok. Tak, z całą pewnością 
ma pan rację, ojciec chce me­
go dobra, wiem także, że ży­
cie miał niełatwe, był ciężko 
kontuzjowany w czdsie woj­
ny, ale niech wreszcie zrozu­
mie, że nie jestem smarkatą 
jak mnie najczęściej nazywa 
i traktuje. Tak, będę starała 
się nie dawać powodów do 
dalszych nieporozumień, ale 
to nie tylko jest zależne ode 
mnie.

I chyba dziewczyna ma ra­
cję twierdząc, że będzie to nie 
tylko od niej zależało. Praw­
dopodobnie stosunki między 
ojcem i córką (obym się my­
lił) nie będą już nigdy ser­
deczne, niech więc będą przy­
najmniej poprawne. Nie je­
steśmy upoważnieni do roz­
trząsania przyczyn rozpadnię- 
cia się małżeństwa rodziców 
Małgosi, zgódźmy się także 
z tym, że po śmierci żony pan 
K. nie miał warunków do oso 
bistego zajęcia się wychowa­
niem córki. Kiedy zaś zdecy­
dował się na to, w zasadzie 
uczuciowo prawie już ich nic 
nie łączyło. W dodatku kar­
dynalny błąd popełnił ojciec, 
naruszając pamięć matki, o

Polska dzisiejsza jest mię­
dzynarodowym autorytetem, 
członkiem obozu socjalistycz­
nego. głoszącym zgodnie z 
wolą narodów zasadę pokojo­
wego współistnienia, pokojo­
wej rywalizacji, przyszłego po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia. Nieustannie rośnie 
potencjał gospodarczy, szybko, 
wzmaga się rozwój naukowo- 
techniczny naszych krajów, a 
przede wszystkim pierwszego 
państwa socjalistycznego, 
Związku Radzieckiego. Spra­
wia to, że — choć póki istnieje 
imperializm, poty istnieć bę­
dzie groźba wojny — na świę­
cie działają dość potężne siły 
polityczne i militarne, zagra­
dzające drogę najbardziej za­
cietrzewionym, szaleńczym mi- 
litarystom i odwetowcom. Na­
sza ojczyzna, tylekroć doświad 
czona wojną, jest otoczonym 
sprzymierzeńcami bastionem 
obrony światowego pokoju.

Minęło już 40 lat. Ale to 
przecież jeszcze nawet nie pół 
wieku — drobny ułamek hi­
storii ludzkości. A świat iść 
będzie niepowstrzymanie na­
przód. Siłą materialną, kształ­
tującą jego drogę, wyznacza­
jącą kierunek rozwoju ludz­
kości, stała się realizacja nau­
kowej teorii, odpowiadającej 
potrzebom tego rozwoju — 
realizacja teorii socjalizmu, 
idei Wielkiej Rewolucji. Ona 
kształtuje teraźniejszość, ona 
kształtować będzie przyszłość 
naszej ojczyzny. (B) 

W I E ; £ A W /I N D HE7 E Wf K I

-------------------------------------------25----------------------------------------------

której córka chce zachować 
jak najczystsze wspomnienia. 
I tego mu prawdopodobnie 
długo nie wybaczy.

Żądając szacunku dla siebie 
od własnego dziecka, cóż zaś 
dopiero od dorosłej córki, nie 
osiągniemy tego, stosując tyl­
ko metody zakazów, gróźb, 
kar i obraźliwych epitetów. 
Autorytetu kupić nie można, 
trzeba go sobie samemu wy­
pracować, trzeba na niego za­
służyć. Małgosia ma już osiem 
naście lat, nie jest więc 
„smarkatą”, _ umie oceniać, 
umie wyciągać wnioski, może 
jeszcze czasem zbyt krytycz­
ne, ale jej własne, i tego jej 
nikt nie zakażę. I tak jak ogół 
młodzieży w jej wieku, nie 
chce się zgodzić na siłą na­
rzucane nakazy. Z całą jed­
nak pewnością można z nią 
dojść do porozumienia, jeżeli 
już nie na platformie rów­
ności, szczególnie trudnej dla 
rodziców, to przynajmniej 
traktując ją z całą powagą, 
mimo, że inaczej te sprawy 
kształtowały się za czasów 
naszej młodości. Błąd rodzi­
ców w postępowaniu z dzieć­
mi często polega na tym, że 
chcieliby je kształtować na 
wzór i podobieństwo wyima­
ginowanego ideału, niekiedy 
już zdezaktualizowanego. 
Kiedy im się to nie udaje, 
twierdzą, że dzieci są gorsze 
niż to kiedyś bywało. A one 
są tylko inne, gdyż inne wa­
runki kształtowały ich osobo­
wość.

WACŁAW LICA

— Okręt wojenny! — rzucił kapitanowi przytłumionym 
szeptem.

Von Refie! takiego spotkania nie lekceważył.

— Ściągnąć ludzi i do zanurzenia! Nie zdążono zabrać 
z pokładu „Ravadi" nic prócz dziesięciu uśpionych ludzi 
załogi, których zamknięto w pomieszczeniach dziobowych. 
U-2470 pogrążył się w oceanie szybko, pozostawiając na 
powierzchni jeszcze jedną zagadkę, nad która długo póź­
niej zastanawiać się mieli eksperci morscy całego prawie 
świata — nietknięty statek bez załogi z pełnym komple­
tem ładunku i sprzętu ratunkowego ze sprawnie dzia­
łającą radiostacją.

Gdy następnej nocy okręt podwodny zbliżył się do 
atolu, radiotelegrafista Schulz zaczał wywoływać jego sta­
cję. Nikt jednak nie odpowiadał. Zaniepokojony zameldo­
wał o tym kapitanowi.

Von Retłel skrzywił się ze złością.

— Schlali się pewnie i śpią. Nie spodziewali się dranie, 
że tak prędko wrócimy. No, ja już ich nauczę dyscy­
pliny...

— Strobel — zwrócił się do swego pomocnika, — Mała 
naprzód. Musimy ostrożnie podejść, żeby znaleźć przejście 
w tych przeklętych rafach. Bez światła będzie trudno...

Zazwyczaj drogę między rafami pokazywała szalupa ze 
światłem...

Okręt powoli zbliżał się do atolu. Mimo ciemnej nocy 
widać było czerniejące na tle gwiaździstego nieba pa­
semko wyspy. Coraz głośniejszy stawał się huk przyboju.
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Łagodne zdawałoby się, fale oceanu w zetknięciu z twardą 
koralową zapora tworzyły szeroki pas ryczącego wodnego 
chaosu. Żaden statek dostawszy się w takie miejsce nie 
mógł ujść bezkarnie.

— Zdaje się że coś fam błyska — Strobel wytężył wzrok 
i wskazał ręką na bielejący piana pas przyboju.

Kapitan spojrzał uważnie we wskazanym kierunku.

— Rzeczywiście — mruknął. — Jakby światło na roz- 
chybotanej łodzi. Może się wreszcie Herman zorientował...

— Czterdzieści w prawo — rozkazał sternikowi.

Prócz kapitana, jego zastępcy i sternika Klausego nie 
było w kiosku nikogo. Cała załoga znajdowała się pod po­
kładem.

U-2470 skierował się wolno ku skałom. Przejście między 
rafami rzeczywiście powinno znajdować się w tym właśnie 
miejscu.

Nagle światło znikło. Na próżno obaj wytrzeszczali oczy 
w ciemność. Huk przyboju potężniał niepokojąco. Von 
Retłel zorientował się pierwszy.

— To były ryby — idioto!! Fosforyzujące ryby!! — 
wrzasnął przerażony. — Cała wstecz!

Nim w maszynowni wykonano rozkaz, U-2470 był już na 
granicy kipieli. Nadbiegająca fala bez trudu zarzuciła jego 
rufę...

Ostre krawędzie koralowej rafy wbiły się w dziób okrętu, 
rozdarły poszycie. W kiosku nie sposób było dosłyszeć 
przeraźliwego wrzasku ludzi duszonych wpadającą do 
wnętrza lawiną wody. Nikł nie zdążył zamknąć drzwi mie­
dzy grodziami wodoszczelnymi. Bezwładny teraz U-2470 
został przez fale ciśnięły bokiem na rafę.

Von Retłel i Strobel natychmiast uświadomili sobie że to 
już koniec. Pozwolili się unieść zalewającym kiosk falom...

(cdn)

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
9 Dla ki. VII pt.: „Zegarek pana Gugenmusa”; 9.40 
Dla przedszkoli pt.: „Warszawski szewczyk”; 10 
Kalejdoskop kulturalny; 11 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 11.10 Koncert rozrywkowy w wyk. 
radzieckich ork., zespołów i solistów; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla kl. I i II; „Z piosenką jest nam 
wesoło”; 13.20 Miniatury fortep. polskich kompo­
zytorów współczesnych, wyk. Józef Zawadzki; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 „Mitria Kokor” fragm. 
pow.; 14.15 Koncert symf.; 15.05 Dla szkół średnich 
słuch, pt.: „Obywa się bez architekta”; 15.30 ,,"oz- 
maitości muzyczne”; 16.10 Non stop Studia „Rytm”; 
17.05 Kultura pilnie poszukiwana; , 17.45 Poradnik 
Językowy; 18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Konc. 
dnia; 19.30 „Mój program na antenie”; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 Wieczór literacko - muzyczny 
z Zielonej Góry; 21.35 Reportaż literacki; 22.19 Mel. 
rozrywk.; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 23.10 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.15, 15, 18, 20, 23.
UWAGA: UKF G9, 74 MHz transmituje progr, I 

do 19.05 — progr. III od 19.05.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 6.35 Pod 

rozwagę opinii publicznej; 8.55 Zespół Gitarzystów 
„The Outlaws”; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muzyka ope­
rowa; 11.35 Reportaż PI; 13.20 „Dom” ode. 1 pow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 A. - <acza- 
turiań: Fragmenty baletu „Gajane”; 14.30 „Tech­
nika na co dzień”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Transkrypcje arii z oper Pucciniego w wykona­
niu Ork. Andre Kostelanetza; 15.15 Pieśni kompo­
zytorów polskich — wyk. Bernard Nowacki — 
baryton i Piotr Łoboz — akompaniament; 15.30 Dla 
dzieci ode. 5 pow. pt.: „'Przygody małego liska”; 
17.12 „Wieża Babel”; 17.40 Aud. sportowa E. Pa­
cholskiego pt.: „Gimnastyczne radości i smutki”; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 19 Fe­
stiwal Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej — transm. 
koncertu symfonicznego; 21.30 Muz. rozrywkowa; 
22.05 Nowości literatury światowej „Siła rzeczy” 
fragm. książki Simone de Beauvoir;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
19, 21, 23.50.

UWAGA: UKF 66, 62 MHz transmituje progr. II 
i progr. lokalny Poznania. Program własny; 16.05 
do 17.12 Soliści w repertuarze rozrywk.; 18—18.45 
Melodie o zmierzchu.

TELEWIZJA: 12 Dla kl. IV „W kopalni soli”; 
16.40 Powtórzenie 33 lekcji jęz. angielskiego; 17 
Wiadomości; 17.05 Dla dzieci „Miś z okienka”; 17.20 
„Spotkanie w Drużbie” program estradowy z Do­
mu Kultury Radzieckiej. Wykonawcy; Kr. Konar-

—— ............-
Dnia 3 listopada 1965 r. zakończył nagle swój 

pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój nieodżałowanej pamięci mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, teść. brat, szwagier, wujek i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 70, śp.

Franciszek Kiczka
emeryt — maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm„ 
o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie donosi stroskana
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Rynek Sródecki 13/14 m. 9. 11313g— f
Dnia 4 listopada 1965 r. odeszła z Bogiem, 

moja najdroższa Matka, śp.
z FRANKÓW

Hermina Laiinek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

CÓRKA Z MĘŻEM
U310g

PREZESOWI ZARZĄDU 

ob. Józefowi Kujawie 
z powodu zgonu 

MATKI 
składają

WYRAZY SZCZEREGO. GŁĘBOKIEGO 
WSPÓŁCZUCIA

Pracownicy Rada Zakładowa POP 
Rada i Zarząd

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

__ ____________________ ________________  K7770

ska, K. Łaniewska, S. Przybylska. B. Ładysz, T. 
Łomnicki, M. Kociniak oraz Warszawskie studio 
Baletowe. Program prowadzi Janusz Burzyński: 
18.05 Wojskowy Przegląd Wydarzeń „Poligor”; 
18.35 Wielokropek; 18.50 Wszechnica TV — .Wra­
camy z Gobi”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 ' Mar­
cin Kasprzak” (w 105 rocznicę urodzin)' 20 15 ’ 
wi i martwi” film fab. prod. radź (1. 12). 21 mj’ 10 
minut recenzji”; 22 Dziennik; 22.20 „Notatnik Fe­
stiwalowy”.

+
Dnia 3 listopada 1965 r. zgasło nieoczekiwanie 

słoneczko i szczęście naszego życia, w 7 wiośnie 
życia /

Wojtuś Świstak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I BRACIA

Poznań, ul. Długa 8 m. 15. 11286g

t
Dnia 30 października 1965 r. zmarł po cięż­

kich cierpieniach, nasz nigdy niezapomniany 
brat, szwagier i stryjek, w wieku lat 57, śp.

Bolesław Przybylski
O tym zawiadamiają 

w smutku pogrążeni
SIOSTRA Z MĘŻEM I BRAT Z RODZINA

Poznań, Radom, Kielce. 11221g—— f ————
Dnia 2 listopada 1965 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Klemens Szary
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Woźna 13. 11287g

W dniu 3 listopada 1965 r. zasnął, w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Kazimierz Fudakowski
z Krasnobrodu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm„ 
o godzinie 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań. H292g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Sklep piekarniczy, 
Poznań, Garbary 65.

9909g

Poszukuję pomocy domo­
wej do rodziny z dwoj­
giem dzieci, najchętniej 
z referencjami. Mickiewi 
cza 1, III ptr.______9769g 
Przyjmę pracownika do 
koni. Zgłoszenia: Luboń 
3, Żabikowska 7.___ 9770g

t
W dniu 1 listopada 1965 r. zmarł śmiercią 

tragiczną, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany, najdroższy synuś, braciszek, wnuk, bra­
tanek i siostrzeniec, przeżywszy lat 10, śp.

Jacek Wysocki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm.. 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążeni
RODZICE. SIOSTRZYCZKI I RODZINA

Poznań, Staszica 16 m. 7. 11186m

Dnia 1 listopada 1965 r. zmarł w wyniku tra­
gicznego wypadku

Jacek Wysocki
uczeń klasy IV Szkoły Podstawowej nr 8 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm„ 

o godzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
Wzorowego ucznia, drogiego Kolegę żegnaja

Grono Nauczycielskie Komitet Rodzicielski 
oraz Uczniowie

_________ _______________ 11245g

Dnia 3 listopada 1965 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matula, ukochana teściowa, szwa- 
gierka, _ ciocia, babunia i prababcia, w 90 roku 
życia, sp. z MALIŃSKICH

Józefa Gimzicka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm.. 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarza na Gór­
czynie. w Poznaniu.

Nieutulone w smutku i żalu zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Poznań, ulica Hibnera 17.
Międzychód. Borek, Leszno, Wrocław. London. 
Los Angeles. ll’89g



Przychodnia obwodowa' 
dla Grunwaldu 

pod dachem

Społeczni koordynatorzy życia
| Przed -wyborami do komiieiów blokowych

Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 
4. budująca przychodnię ob­
wodową przy ul. Kasprzaka, 
zakończyła wczoraj tzw\ stan 
surowy obiektu. Przychodnia 
stanęła pod dachem miesiąc 
wcześniej, niż przewidywał 
harmonogram.

Z tej okazji zawieszono wczo 
raj tradycyjną wiechę na da­
chu budynku. W uroczystości 
brali udział m. in. przedstawi­
ciele władz Grunwaldu, DBOR, 
Miejskiego Komitetu SFOS 
oraz załoga PPB nr 4. Kierów
nik budowy S. Napierała
zaapelował do załogi, by do­
łożyła starań przy budowie 
cbiektu tak bardzo potrzebne­
go w tej dzielnicy. W imieniu 
Prezydium DRN Grunwald po 
dziękował załodze za dotych­
czasowe wyniki, przede wszy­
stkim za przyspieszenie budo- 
wy’ wiceprzewodniczący Pre­
zydium — Ł. Leracz.

Przychodnia obwodowa, któ 
rej projektantem jest mgr inż. 
R. Kulesza z DBOR, powstaje 
z funduszy SFOS. W tym ro­
ku na ten cel przekazano 5 
min. zł, a dodatkowo do końca 
grudnia br. przeznaczy się je­
szcze 1 min. zł. Cały obiekt 
(wraz z urządzeniami) budo­
wany za pieniądze SFOS, ko­
sztować będzie 12 min. zł. Za­
kończenie prac ma nastąpić w 
maju przyszłego roku, (a)

W połowie tego miesiąca rozpoczną się w naszym mieście 
’ * wybory do komitetów blokowych. Temu zagadnieniu 

oraz pogłębianiu więzi radnych i działaczy komitetów FJN
z mieszkańcami poświęcone 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Zadania w dziedzinie zacieś­

niania kontaktów z mieszkań­
cami omówił przewodniczący 
Komitetu — prof. dr S. Smo­
liński. Zaznaczył on, że do 
najbardziej skutecznych form 
działania w tym zakresie na­
leżą spotkania posłów, rad­
nych i działaczy komitetów 
FJN z ludnością. Chodzi jed­
nak o to, by na tych spotka­
niach udział radnych był jak 
najliczniejszy. W poznańskich 
zakładach pracy i instytucjach 
powstają obecnie zespoły rad­
nych. Celem tych zespołów 
jest m. in. informowanie za­
łóg o bieżących zadaniach rad 
narodowych oraz wysłuchiwa­
nie uwag na tematy aparatu 
administracyjnego oraz przyj­
mowanie postulatów i wnio­
sków. Wspomniane zespoły to 
jeszcze jedna forma nawiązy­
wania ściślejszego kontaktu z 
mieszkańcami.

Przygotowania do wyborów 
komitetów blokowych przed­
stawił przewodniczący Komi­
sji Administracji i Samorządu 
Mieszkańców RN Poznania — 
K. Wolnikowski. W tym przy­
padku chodzi także o włącze­
nie radnych i działaczy komi­
tetów FJN do pracy związanej

było w minioną środę plenum 
Jedności Narodu.

z wyborami oraz o liczny u- 
dział w zebraniach sprawo­
zdawczo-wyborczych.

K. Wolnikowski omówił da­
lej zadania Prezydiów DRN w 
kampanii wyborczej do komi­
tetów blokowych. Powinny o- 
ne udzielić ustępującym za­
rządom KB jak najdalej idą­
cej pomocy w przygotowa­
niach do wyborów.

W dyskusji wiele uwag wy­
wołała propozycja zmiany do­
tychczasowej numeracji ko­
mitetów blokowych. Podczas 
bowiem wyborów ma być 
wprowadzona numeracja ko­
mitetów blokowych pokrywa­
jąca się z numerami okręgów 
wyborczych.

tychczas otoczyć opieką ludzi 
starych i chorych oraz dzieci 
najbardziej potrzebujące po­
mocy.

W dyskusji poruszano także 
sprawę przyznania pewnych 
środków finansowych komite­
tom blokowym na konieczne 
wydatki związane z ich pracą 
oraz zapraszanie na zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze tak­
że administratorów budynków 
mieszkalnych.

Na plenum podjęto szereg 
uchwał dotyczących kierun­
ków działania w obu omawia­
nych sprawach. Postanowiono 
m. in. że wybory do KB odby­
wać się będą od 15 bm. do 31. 
XII. br. oraz przedłużyć ka­
dencję komitetów blok, wych 
z trzech do czterech lat. (an)

Szanse koszykarek Poznania
¥17 najbliższą sobotę razem z koszykarzami rozpoczyna 

swoje mistrzowskie boje ekstraklasa koszykarek. O ty­
tuł i utrzymanie się walczyć będzie 10 zespołów. Miało byc 
12, ale projekt powiększenia ligi koszykarek został storpe­
dowany przez działaczy i trenerów pionu związkowego.

Uczestniczący plenum

Bułgarskie wspominki
V okazji zbliżającego się Dnia Nauczyciela warto zwró- 

cić uwagę na nauczycielski chór im. K. Kurpińskiego 
w' Poznaniu. Po 10 latach działalności wybił się on na czoło 
zespołów śpiewaczych Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w kraju.

przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak zabie­
rając głos w dyskusji zwrócił 
szczególną uwagę na koniecz­
ność prawidłowego rozliczania 
się radnych z realizacji wnio­
sków i postulatów zgłasza­
nych przez mieszkańców pod­
czas kampanii wyborczej do 
rad narodowych. J. Kusiak 
podkreślił też, że wzrastają 
zadania komitetów bloko­
wych, które stają się coraz 
bardziej społecznymi koordy­
natorami życia na danym te­
renie. W związku z tym, no­
wo wybrane komitety powinny 
m. in. jeszcze bardziej niż do-

W sierpniu br. zaprezentował 
się na gościnnych występach w 
Bułgarii. Nauczyciele nasi mieli 
możność zaznajomić się z tam­
tejszym ruchem śpiewaczym. Przed 
kilku dniami zorganizowali wie­
czór wspomnień; film krótkome- 
trażowy odświeżył pamięć. Dla 
nas jednak najcenniejsze są przy 
wiezione spostrzeżenia, którymi 
się 'dzielono.

W Bułgarii ruch śpiewaczy jest 
niezwykle powszechny w. szkołach 
i wśród starszego pokolenia. Nie 
rna miasteczka i wsi, gdzie by 
nie było chóru i to dużego, bo li­
czącego powyżej 80 osób. Gustują

(co należy do dobrego tonu) arie 
z oper włoskich. Liryka, senty­
ment, romantyzm — oto zasadni­
cze cechy wykonywanych utwo­
rów. Nie dziwmy się temu, bo 
wielowiekowy zabór turecki nie 
pozwolił na rozwój rodzimej twór­
czości Bułgarów.

Nasi śpiewacy wykonywali w 
Bułgarii utwory polskie w roz­
woju historycznym, od Wacława 
z Szamotuł do współcz-esnych. Po-
znań dla Bułgarów stanowi 
■większe w Europie centrum 
cia śpiewaczego, są dla niego 
ni uznania. Stąd 4 koncerty

na J-

peł-

przeważnie muzyce włoskiej.
szczególne powodzenie tam mają

w. Osoby wynajmujące
pokoje pracującym nie otrzymują 
dodatku mieszkaniowego. (2444)

Stała czytelniczka B. S. — Pra­
cownik otrzymujący diety w 
związku z wykonaniem czynności 
służbowych poza stałvm miejscem 
zamieszkania, nie ma prawa do 
dalszego wvnagrodzenia z tytułu 
rozłąki. (1758)

B. Lewandowski — Spółdzielcze 
Zrzeszenie Chałupników i Wy-
twórców mieści się przy ul. 
lacza 134, tel. 647-51. (2479)

A. J.. Ppznań. — W sprawie 
tów wybrakowanych radzimy

Pa-

bu- 
Pa-

znańskie były nie lada wydarze­
niem.

Dwa chóry bułgarskie w tym 
roku gościliśmy także w Pozna­
niu. Ostatni z nich — chór nau­
czycielek z Sofii wystąpił w auli 
UAM. I on pokazał swój bardzo 
wysoki poziom, odmienna zaś tech 
nika śpiewacza i utwory wniosły 
tak bardzo cenne urozmaicenie. 
Zaimponowała znajomość naszych 
piosenek ludowych. Na spotkaniu 
z chórem ZNP goście bułgarscy 
śpiewali nam piosenki „Mazo­
wsza” i „Śląska”, które w kraju 
nadczarnomorskim zdobyły sobie 
prawo obywatelstwa.

Przyjaźń zawarta między roz­
śpiewanymi nauczycielami bułgar 
skimi i poznańskimi na pewno 
nędzie coraz ściślejsza I dalsza 
wymiana zespołów przyniesie co­
raz większe obopólne korzyści.

nu pójść na ul. Dąbrowskiego 6. 
Poza tym we wszystkich skle­
pach obuwniczych znajdzie Pan 
obuwie przecenione. (2473)

Janusz — Zawód kinooperatora 
może Pan zdobyć zapisując się do
Technikum 
Krakowie,

Kinotechnicznego
ul. M. Fornalskimi 7.

Bliższych informacji udzieli sekre 
tariat szkoły. (1805)

INFORMUJEMY
„Wpływ sztuki na współczesną 

estetykę” — to tytuł prelekcji J.
Winklera dzisiaj o godz. 19 w
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

Plastyk węgierski T. Gyarmathy 
wygłosi prelekcje o sztuce węeier 
skiej dzisiaj o godz. 18 w filii Bi­
blioteki Miejskiej przy ul. Chwa- 
liSzewo 23.

Walne zebranie członków Klu­
bu Nauczycielskiego, odbędzie się 
dz’siaj o godz. 17.30 przy pl. Wol 
ncści 5. W programie wybór no­
wej Rady Klubu' i sprawozdanie 
z działalności w poprzednim se­
zonie. Po zebraniu — koncert w 
wykonaniu artystów Operetki.

Wieczór autorski Cz. Michnia- 
ka. odbędzie się dzisiaj o godz. 
19 w filii Biblioteki Miejskiej, ul. 
Ostrowska 130 (Żegrze).

Zapisy kandydatów na kursy 
przygotowawcze do szkół wyż­
szych. przyjmuje Uniwersytet Rn 
botniczy ŹMS, ul. Szamarzewskie 

89 codziennie z wyjątkiem so- 
1 ', W godz. 15—18. tel. 434-39.

'rzegląd filmu radzieckiego — 
linerzy podniebnych dróg”, od­

będzie sie dzisiaj o godz. 16 w 
kinie Klubu TPPR. ul. Ratajcza­
ka 37. Przed seansem — spotka-

Dowiadujemy się, że poznański 
chór im. K. Kurpińskiego pragnie 
powiększyć swoje szeregi, z pieś­
nią iść do zakładów pracy, jedno­
stek wojskowych, do miasteczek 
i wsi. Bedzie też śpiewać w Szcze­
cinie pierwszym absolwentom filii 
poznańskiej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej. W przyszłym roku uczest­
niczyć będzie w ogólnopolskim 
przeglądzie chórów ZNP z całego 
kraju w Poznaniu.

Przy dwóch katedrach UAM: 
psychologii i pedagogiki — jak nas 
poinformował wiceprezes ZO ZNP 
dr St. Szajek — powstaje studenc­
ki chór przyszłych nauczycieli, 
którzy potem będą przekazywać 
swe zamiłowania dzieciom w szko­
łach. (p)

„Skazani na mecz” (radź., 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
pienie z kozłem” (radź., 9 
15.30, 18 i 20.15 „Bariera

LISTOPAD 
5 

płatek

Zachariasza

Słońce: 6.54—16.17

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pluskwa”; 

NOWY — godz. 17 „Niebieski 
ptak”; OPERA — godz. 19 „Kata­
rzyna Izmajłowa”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCI­
NEK — g. 11 „Słowik”;

KINA
KINO’ DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 — „Jeden dzień szczęścia” 
(radź., 16 1.); APOLLO -+ g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Był sobie 
dziad i baba” (radź., 12 L); BAŁ­
TYK — g. 9.30. 14 i 18.30 „Popioły” 
U 1 TT s., poi.. 16 L): CZTERNA-

nie z płk. P rzyma n owski m.
współautorem scenariusza 
siostrami głównej bohaterki 
mu — Ani Morozowej,

oraz 
fil-

STKA 
i 20.30 
ski, 12

g. 10, 12.30, 15.30, 18
„Przybycie tytanów” (wło-
1.); g/jNG — godz. 10 i 12

.Kolorowe nielodie” (USA, 10 1.),

Nowoczesność 
w „Polfie"

Poznańska „Polfa” jest je­
dynym w kraju producentem 
nici chirurgicznych, tak zwa­
nego catgutu, wytwarzanego z 
importowanych jelit. Specjalna 
technologia obróbcza tego su­
rowca oraz całkowita steryl- 
ność sprawiają, że rany szyte 
poznańskim catgutem szybko 
się goją a organizm absorbuje 
go bez reszty. Poznański cat- 
gut zdobył więc sobie zasłużo­
ną sławę w kraju i za granicą. 
Eksport catgutu stale rośnie.

Laboratoria „Polfy” prowa­
dzą ciągłe doświadczenia z 
catgutem i stale go doskonalą. 
Ostatnio np. wypracowały 
nowocześniejszą metodę ste­
rylizacji gazowej catgutu, no-

Spotkanie byłych 
pracowników rolnych
W tych dniach odbyło się 

towarzyskie spotkanie byłych 
pracowników rolnych zorgani­
zowane przez Zarząd Oddzia­
łu Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych w Pozna­
niu. Spora rzesza emerytów z 
miasta i powiatu poznańskie­
go gorąco dyskutowała swe 
aktualne życiowe problemy. 
Warto podkreślić serdeczną i 
szczerą atmosferę, jaką miało 
to spotkanie.

W wyniku spotkania wy­
brano Radę Zakładową Emery 
tów przy Zarządzie Oddziału 
ZZPR, na czele której stanął 
K. Tomaszewski. Główne cele 
działalności Rady to: reprezen 
tacja interesów’ emerytów wo­
bec władź i instytucji oraz dba 
nie o sprawy życiowe b. pra­
cowników.

Pomysł zorganizowania ta­
kiego spotkania był bardzo 
cenny i należy przypuszczać, 
że podobne kontynuowane bę­
dą w przyszłości, (ado)

wocześniejszych opakowań
itd. Pojemniki z catgutem. bę­
dą też odtąd zaopatrywane w 
specjalną igłę chirurgiczną bez 
ucha, dzięki czemu szycie nie 
pozostawi prawie wcale śladu, 

(pch)

„Sąd nad Bąblem"
Dzisiaj o godz. 20.30, w klubie 

studentów „Od nowa” (ul. Wiel­
ka 1). odbędzie sie kolejny pokaz 
Teatru Jednego Aktora, na któ­
rym artysta poznańskich scen dra 
matycznych Tadeusz Gochna — 
przedstawi spektakl pn. „Sąd nad 
Bąblem”, oparty o trzy nowele 
wybitnego radzieckiego pisarza 
Izaaka Babla.

Wstęp wolny. Karty klubowe 
nie obowiązują, (na)

Poetyckie zaduszki w klubie „Nurt“
I w tym roku nie obyło się bez tradycyjnych zaduszek 

studenckich. Zorganizowano je w klubie „Nurt” na Wino­
gradach. Impreza ta zyskała sobie już popularność wśród 
młodzieży, zwłaszcza, że na program jej złożyły się występy 
znanych solistów studenckich — przedstawiających ciekawe 
montaże poetyckie m. in. Różewicza i Gałczyńskiego oraz 
piosenki. Nie bez racji zresztą impreza przyjęła odmienny 
od innych charakter. Wśród widzów, przy stolikach oświetlo­
nych świecami, zasiedli wykonawcy. Poważny nastrój pod­
kreślał starannie dobrany program wieczoru. Szkoda tylko, 
że całości nie przygotowano w tradycyjnej już formie zadu­
szek — obrzędów guślarskich.

Zaduszki w „Nurcie” były tym razem imprezą zamkniętą. 
Zorganizowano je dla niewielkiej grupki studentów. Chęt­
nych było jednak znacznie więcej. Zwłaszcza spośród sta­
łych mieszkańców osiedla studenckiego Winogrady.

Wśród zaproszonych gości nie brakło przedstawicieli Te­
lewizji, Prasy i Radia. Jest oczywiście chwalebną rzeczą 
pamiętać o środkach masowej informacji. Nasuwa się tutaj 
wszakże jedno spostrzeżenie. Zbyt często niestety w klubach 
studenckich imprezy organizuje się „na pokaz” zapominając 
o szerszym odbiorcy, (wa)

Wśród ligowej dziesiątki Po­
znań ma dwóch przedstawicieli: 
Lecha i Olimpię. Oba zespoły 
bardzo starannie przygotowały 
się do udziału w ligowych bo­
jach. Zawodniczki Lecha po dwu­
tygodniowym zgrupowaniu na 
Węgrzech, rozegrały kilka spot­
kań towarzyskich oraz startowa­
ły w turniejach o puchar CRZZ. 
W dalszym ciągu trzon zespołu 
tworzy 7 zawodniczek: Haglauer, 
Plewińska, Fromm, Elzanowska, 
Rok, Ratajczak, K. Szymańska.

Jeżeli chodzi o Olimpię, to 
obok Ostańskiej, która znajduje 
się w chwili obecnej w bardzo do 
brej formie, grać będą: Polakow 
ska, Zwierzyńska, Sobolewska, D. 
Majewska i Kaźmierczak. Zespół 
ten miał w tym roku kilka bar­
dzo atrakcyjnych meczy i wyjaz 
dów m. in. do Jugosławii, NRD 
i na Węgry. Poważnym uzupełnię 
niem dla drużyny będą młode ko 
szykarki — juniorki, które kilka 
tygodni temu zdobyły zaszczytny 
tytuł mistrza Polski.

Wydaje się, że poznańskie dru­
żyny mają w tym sezonie szanse 
na zajęcie czołowych miejsc. Poza 
Wisłą Kraków, która jest zdecy­
dowanym faworytem, pozostałe 
czołowe zespoły uległy poważnym 
osłabieniom. AZS AWF, Polonia 
i ŁKS grać będą bez swoich czo­
łowych zawodniczek, które z ta­
kich czy innych względów musia- 
ły zrezygnować z udziału w tego 
rocznych mistrzostwach. Dlatego 
też sądzić należy, że obok Spój­
ni Gdańsk, poznańskie drużyny 
Lecha i Olimpii są najpoważniej­
szymi kandydatami do miejsc od 
drugiego do czwartego. W naj­
bliższą sobotę poznańska Olimpia 
grać będzie o godz. 19.30 ze Ślęzą 
Wrocław, a Lech zmierzy się z 
ŁKS-em o godz. 18.30. W niedzie­
lę natomiast Lech gra ze Slęzą 
o godz. 17.30. a Olimpia z ŁKS-em 
o godz. 18. Mecze Lecha odbywać 
«ię będą w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego, zaś Olimpii w sali 
przy ul. Świerczewskiego 25a.

Podobnie jak w latach ubie­
głych musimy niestety kilka gorz 
kich słów zaadresować do sekre-

Sypia się zaproszenia 
dla naszych ciężarowców

Po pięknym sukcesie polskich 
sztangistów w Teheranie, sypią 
się liczne zaproszenia dla naszych 
reprezentantów.

Polskę pragną m. in. odwiedzić 
Japończycy i Irańczycy, celem 
rozegrania spotkań. Naszych 
sztangistów pragną zobaczyć we 
Francji, na Węgrzech i w innych 
krajach. Proponuje się rozegranie 
meczu Polska — Wielka Brytania 
itd.

W Wielkopolsce dyscyplina ta 
stawia pierwsze kroki. Głównym 
propagatorem podnoszenia cięża­
rów jest sekcja WKS Grunwald 
i nieliczne Ludowe Zespoły Spor 
towe.

Dobrze byłoby, gdyby Grun­
wald zaprosił 2—3 naszych czoło­
wych sztangistów do Poznania, 
urządził zawody towarzyskie, któ 
re niewątpliwie przyczyniłyby się 
do zwiększenia popularności tej 
dyscypliny w naszym rejonie.

A może WKKFiT zechce zająć 
się takim turniejem? (p)

Bokserzy z Cottbus 
walczą w Poznaniu

W ramach kontaktów sporto­
wych miaizy zaprzyjaźnionymi 
okręgami Cottbus i Poznania, doj 
dzie w dniu dzisiejszym do mię­
dzynarodowego spotkania pomię­
dzy bokserskimi reprezentacjami 
tych miast. Goście nrzy^ecwaii do 
Poznania specjalnym autobusem 
i stoczą na terenie Wielkopolski 
dwa mecze. Pierwszy odbędzie 
sie dziś o ?odz. 19 w sali Olimpii 
orzy ul. Świerczewskiego, nato­
miast drugi mecz bokserzy z Cott 
bus stoczą w niedzielę z Górni­
kiem Konin w ramach obchodów 
20-lecia tego klubu, (p)

tariatów klubów sportowych Ol im 
pii i Lecha. Nie potrafiły one 
dojść do porozumienia, jeżeli 
chodzi o godziny rozpoczęcia spot 
kań mistrzowskich i dlatego roz­
grywane są w odstępach godzin­
nych lub półgodzinnych. Uniemo­
żliwia to poznańskim kibicom o- 
bejrzenie w jednym dniu dwóch 
ciekawych spotkań koszykówki.

(st)

Czwórmecz młodych 
hokeistów

Zieloni hokeiści wykorzystując 
korzystną, jesienną aurę, przed 
rozpoczęciem sezonu zimowego 
(halowego) jeszcze raz zaprezen­
tują się entuzjastom tej dyscypli 
ny w Poznaniu.

Na boisku przy ul. Olimpijskiej 
odbędzie się czwórmecz reprezen­
tacji juniorów województw: byd­
goskiego, poznańskiego, śląskiego 
i łódzkiego. W sobotę o godz. 
12.30 odbędzie się spotkanie Śląs­
ka z Łodzią i o godz. 14 Poznania 
z Bydgoszczą. Nazajutrz w walce 
o 3 miejsce spotkają się zespoły, 
które przegrały sobothie mecze 
i o godz. 10.30 zmierzą się zwy­
cięzcy w pojedynku o pierwsze 
miejsce ,w turnieju, (p)

Rugbiści Posnanii 
wystąpią w NRD

W tych dniach uda się drużyna 
rugbistów Posnanii na dwa wy­
stępy do NRD, które rozegra W 
Poczdamie i Berlinie.

Rugbiści nie zakończyli jeszcze 
swych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. Mistrzowski tytuł zapew­
niła już sobie warszawska Skra, 
po raz drugi z rzędu. Drugie 
miejsce w tabeli zajmuje AZS —• 
AWF, który niespodziewanie prze 
grał z Czarnymi Bytom 8:9. Zwy­
cięzcy mają jeszcze szanse na 
wywalczenie tytułu wicemistrza.

Czwarte miejsce w tabeli zajj 
muje AZS — WSWF z Poznania, 
a szóste poznańska Polonia. Pos- 
nania nie bierze w tym roku udzia 
łu w mistrzostwach. Wystąpi do 
nich obowiązkowo w przyszłym 
roku. (x)

'dalekopisem
TAL OBJĄŁ PROWADZENIE
Druga partia spotkania szacho­

wego kandydatów do tytułu mi­
strza świata Tal — Spasski. zakon 
czyła się zwycięstwem Tala. Po 2 
partiach prowadzi Tal 1,5:0,5 pkt. 
Do zakończenia meczu pozostało 
jeszcze 10 partii.

PUCHAR EUROPY
W eliminacyjnym spotkaniu <9 

Puchar Europy w koszvkówce 
mężczyzn, mistrzowska drużyna 
Francji AS Danain-Voltaire poko 
naia irlandzka drużynę Collegians 
Belfast 78:51 (47:22).

SZERMIERKA
W Szczecinie rozpoczęły się dru 

żynowe szermiercze mistrzostwa 
Polski, w których uczestniczy 18 
klubów z całego kraju.

We florecie mężczyzn do walki 
o mistrzowski tytuł zgłoszono 14 
drużyn. Awans do półfinału uzy­
skały zespoły: Marvmont (W-wa), 
Kolejarz (Wr.), AZS AWF (W-wa) 
WARTA (Poznań), Legia (W-wa), 
GKS (Kat.), Piast I (Gliwice) i 
KKS (Kr.).

We florecie kobiet do półfina­
łów zakwalifikowały sie zespoły: 
GKS (Kat.). WARTA (Poznań), 
Legia (W-wa). Cracoyia, Kole­
jarz (Wr.). AZS AWF. Włókniarz 
(Szczecin).

PORAŻKA WISŁY
Mistrz Polski w koszykówce 

mężczyzn, krakowska Wisła, prze 
grała w I rundzie Pucharu Euro­
py z greckim zespołem AEK Ate­
ny _ 7i ;72. Do przerwy prowa­
dzili Grecy — 36:28.

Najwięcej punktów dla Wisły 
zdobył Likszo 23 i Langiewicz 17.

(za)

g. 16, 18 i 20 „Ape Regina” (wło­
ski, 16 1.); GRUNWALD — godz. 17

włoski); SCALA — g. 16, 18 i 20

12 i.); 
„Utra- 
L), g. 
ognia”

,Wieczór Trzech Króli” (radź.
1.); TĘCZA — g. 16, 18 
mans z nieznajomym”
1.); WARTA g. 10,
17.30 i 20 „Słaba płeć’

i 20 „ 
(USA, 
12.30,

, 12 
,RO- 

16 
15,

(radź., 9 1.); HUTNIK — godz. 18
„Panienka z okienka” (poi
KOSMOS
Trojańska’

g. 17 i 19.30
12 1.); 

Helena
(USA, 12 1.); MALTA

— g. 16, 18 i 20 „Pokój przycho­
dzącemu na świat” (radź., 12 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Skąpani w ogniu” (poi., 12 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.15, 14.30 i 17 
„Zbrodnia doskonała” (franc., 16

„Tata, 
ski, 12 
17.30 i 
(radź.,

OSIEDLE — g. 16, 18
mama, córka i zięć

i 20 
(wło-

1.); PANCERNIAK — godz.
20 „Tygrysy na pokładzie” 
7 1.); PAŁACOWE — g. 10.

13, 16 i 19 „Siedmiu wspaniałych” 
(USA. 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie-
czynne;
i 14.15 ,

RIALTO g.
.Szczur -Ameryki”

9.45, 12

włoski. 16 1.), g. 16.30 i 19 „Sze- 
herezada” (franc.-hiszp.-włoski, 16 
1.), g. 21.30 „Mandarin” (franc.-

(franc., 18
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 i 19.15 „Dni powszednie 
i święta” (radź., 14 1.); WIEDZA
— g. 15 i 16 „ 
— Odessa”, g.

.Wystrzał
17

dzierniku” (radź..
„Lenin w Paź-
12 1.); WILDA

— g. 15, 17.30 i 20 „Pokochajmy 
się” (USA. 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 15.30 „Opowieść o Leninie” 
(radź., 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17—19.15 „Ludzie i bestie” (II 
s„ radź.. 16 1.); ZNICZ (Zabiko- 
wo) — g. 19 „Tata, mama, córka 
i zięć” (radź., 14 1.); FOTOPLA- 
STTKON — g. 12—21 „Na krań­
cach Azji Południowej”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27'29) — g. 13—19.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

KONCERTY
AULA UAM — godz. 19.30 — 

Koncert symfoniczny — dyrygent 
Zdzisław Szostak, solista — Wik­
tor Mierżan^w (ZSRR).

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu iw literaturze” — godz. 
10—18. J 'l

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna, i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20. h

WOIT (Stary Rynek nr 10) — 
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI (ul. Dzierżyńskie­
go, tel. 512-31) — chirurgia, in­
terna.

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Walki Młodych 
nr 7, telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
tereńie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45.

WOJEWÓDZKA STACJA PB — 
(ul. Kościuszki 103), teł. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYfcUR NOC­
NY: Główna 53 I Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz 8—21 (w nocy — nagle 
wypadki).


